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Sr o cisi, dnia i9=go sierpnia 1936 r.

Z am kniec ie  d ro g i.
W skutek przebudow y naw ierzchn i za­

myka się drogę D obrzyca — F abianów  
dla ruchu  kołowego na okres do 5. 9.
1936 roku.

Objazd może odbywać się przez Sośnicę.
K rotoszyn, dnia 18 sie rp n ia  1936 r. 

P rzew odniczący W ydziału Pow iat. 
( - )  W ILIM O W SK I 

Hr. P.Z.D. 4/16G/36.

Z biórko  pub liczna .
P . W ojew oda P oznański zarządzeniem

* dnia 13. V III . 36 Nr. SPB . V I. 9a/76 
z6zwolił Zarządow i Pozn. Okr. Wojew. 
2w. S traży  Pożarnych  K. P . w P oznaniu  
Oa Urządzenie zbió rk i publioznej przez 
ib ieran ie  składek p ieniężnych do puszek 
°raz za pośredniotwem  rozsprzadaży na- 
'»Pek na  okna w oenie po 10 g r., 20 gr. 
i 50 Kr. i rozprzedaży cegiełek po 50 g r.
* I zł na całym  terenie  W ojew. P o zn ań ­
skiego w czasie od 23 sie rpn ia  1936 r. do 
dnia 30 sie rpn ia  1936 r. włącznie.

K rotoszyn, dnia 17. V III . 1936 r.
S tarosta  Pow iatow y : 
( - )  W ILIM O W SK I.j «r. B. 32/43/36.

U ly łudzan ie  zapom óg p rz ez  w łóczęgów .
Ja d w ig a  Sm orowska (Szczerbiec) ur. 

w Żninie 15 w rześnia 1890 r. w yłudza 
zapom ogi wzgl. sym ulując chorobę, usi­
łu je  dostać się do szp ita la . M iejscowy 
Związek W spieran ia  U bogich w Pakości, 
pow iatu M ogileńskiego nie będzie więc 
zw racał żadnych kosztów w ynik łych  z te ­
go ty tu łu .

K rotoszyn, dnia 13. V III . 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y: 
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. Op. 11/7/36.

K om unikat
d o ty c z y  p r z y d z i a łu  k o g u tó w  ro z p ło d o w y c h  

p o  c e n ie  u lg o w e j  d l a  m a ło r o ln y c h .

W ydział Pow iatow y zam ierza wspólnie 
z W ielkopolską Izbą R olniczą subw encjo­
nować w n iek tórych  w ypadkach nabyw a­
nie kogutów  rozpłodow ych po nieśnych 
przodkach. Z subw encji mogą korzystać 
w yłącznie m ałorolni.

W ydaw ać się będzie koguty  ra sy  L eg­
horn  oraz K arm azyny  (Rhode Island  
Red) o nieśności m atk i powyżej 200 ja j 
u L eghornów , powyżej 160 ja j u K arm a­
zynów.

P rz y  dosta rczan ia  kogutów  subw encjo­

now anych, zw raca się przedew szystkiem  
uw agę na w ydajność przodków  koguta, 
ubarw ien ie  zaś k ogu ta  odgryw a rolę 
poboczną, gdyż chodzi o podrasow anie 
m a te rja łu  miejscowego w k ie ru n k u  u ż y t­
kowym  t.j. o podwyższenie nieśności oraz 
w agi ja j, a n ie o ujednolioenie ubarw ie­
nia  potom stwa.

W ydaw ane będą w yłącznie k ogu ty  z 
rodow odam i, pochodzące z hodowli uzna­
nych o najw yższym  poziom ie hodow la­
nym .

Cena kogu ta  o wiadom em  pochodzeniu 
i w ydajności conajm niej 3 pokoleń wstecz 
wynosi 15 zł., z k tó rych  W ydział Pow ia­
towy ponosi 5 zł, W ielkopolska Izba R ol­
nicza 5 zł, a nabyw ca 5 zł p lus koszty 
opakow ania i przesyłki.

Zgłoszenia należy  kierow ać pod ad re ­
sem W ydziału  Pow iatow ego do 31 p aź­
dziern ika  b. r. włącznie. Późniejszych 
zg łoB zeń  n ie  uw zględni się.

Zgłoszenie i p rzesyłkę najlep ie j jeet n-* 
rządzić zbiorowo przez m iejscow e o rg a­
n izacje rolnicze, w celu zaoszczędzenia 
kosztów opakow ania i p rzesyłk i. * *.

K rotoszyn, dn ia 14 lie rp n ia  1936 r.
P rzew odniczący W ydzia łu  P ow iat.

W IL IM O W SK I 
N r. Koln. 9/41/36

Dział nieurzędowy.

ra r o n i
W ub. środę, przybył z W iednia do 

olski G e n . G a m e l i n ,  g e n e r a l i a -  
' ' f f l us  F r a n c j i  z w izyta do Gene- 
¡Mnego In sp ek to ra  Sił Zbrojnych G e n .  
I y d z a - Ś m i g ł e g o .  Mimo, że w izyta 

m iała c h a rak te r  czysto wojskowy 
t Otrzymana była w ram ach  obowiązują- 
,6io  oba zaprzy jaźn ione k ra je  sojuszu, 

iran io zn a  p rzyp isu je  je j znaezenie po­
b ieżne . N iew ątpliw ie w izyta gen. Ga- 
(|6lina w Btosownym m omencie podkre- 

L i serdeczność stosunków , jak ie  istn ie ją  
•Mzy obu k ra jam i.

| ) c z w a r t e k  w genera lnym  inspekto- 
k sił zbrojnych odbyła się w ielka 
| J^ ferencja . której tem atem  były zagad ­

k a  n a tu ry  czysto wojskowej.
o s tłtn i dzień pobytn t.j. w niedzielę 

G am elin zwiedził W arszaw ę, a o godz. 
,'6i udał się na Zam ek, gdzie był p r z y  

przez P a n a  P rezy d en ta  R .P . W trak- 
aud jeneji P . P re z y d tn t  u d e k o r o ­

w a ł  g e n -  G a m e l i n a  w i e l k ą  w s tę - .  
g ą  o r d e r u  P o l o n i a  R e s t i t u t a ,  
poczem podejm ował generalissim usa F ra n ­
cji wraz z jego otoczeniem  śn iadaniem .

W ieczorem  gen. Gam elin odjechał do 
K rakow a w tow arzystw ie gen. D ’A rbon- 
neau, gen. S tachiew icza, gen. W ieniaw y- 
Długoszewskiego i m jr. A sentow icza. 
Odjeżdżającego gen. G am elin serdecznie 
żegnali gen. R y d z śm ig ly  z licznie zebra­
nym i wyższym i oficeram i, a tłum nie ze­
b rana  publiczność urządziła  dostojnem u

gościowi gorącą  owację.
Przybyw szy w poniedziałek do K rak o ­

wa, gen. G am elin rano  złożył hołd u tru m ­
ny  M arszałka P iłsudsk iego  na W aw elu, 
poczem zwiedził m. in . kośeiół na Skałoe. 
W ieczorem  gen. G am elin odjechał po­
ciągiem  do W iednia.

Dokończenie i rozstrzygn ięc ie  d e fin i­
tyw ne rozmów w arszaw skich n as tąp i do­
piero podczas rew izy ty  gen. Rydza-Śm ig- 
łego w P ary żu , k tó ra n as tąp i w n a jb liż ­
szych m iesiącach.

B erlin  (Centropress). — Z rozporządze­
n ia  przywódców m łodzieży w Niemczech 
dow iadujem y się, że m łodzież w yshow y-

w ana jes t ta k  samo jak  fo rm acja woj­
skowa. W  nowem rozporządzeniu  m. i. 
mówi się, że form acje m łodzieży h itlero -
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wskiej pow inny utw orzyć także oddział 
wywiadowczy* O ddziały te, tak  eamo jak  
w szystkie oddziały sportu  lotniczego, 
m a ry n a rk i i oddziały zm otoryzow ane 
podlegają  bezpośrednio dowódcom odno­
śnych bataljonów , zależnie od tego, jak 
oddział ten początkowo jes t s ilny  liczo- 
bnie. U rząd  w ychow ania fizyćsnego czy 
o rgan izacy jny  urząd kierow ania m łodzie­
żą w ydadzą w najbliższym  czasie w ska­

zówki odnośnie um undurow ania i uzbro­
jen ia  oddziałów m łodzieży. Dla każdego 
oddziału n araz ie  tw orzy się ty lko  jedną 
jednostkę wywiadowczą. W yw iadow cze 
te cen tra  powstać m ają  wszędzie tam , 
gdzie istn ie ją  możliwości szkolenia i ćw i­
czenia młodzieży.

Z tego w ynika, że w ychow anie mło­
dzieży w Niemczech m a c h a ra k te r  czysto 
m ilita ry s ty czn y .

B erlin , w sie rpn iu  (Centropress) 
Położenie n ieary jezyków  w życiu han- 

dlowem Trzeciej Rzeszy sta je  się coraz 
to bardziej k ry tyczne. P ra sa  niem iecka 
ogłosiła niedaw no w ynik procesu przed 
sądem w W anne-E ickel, gdzie ro zp a try ­
w ana była n iezw ykła spraw a. Pew ien 
członek S. A. zakupił n pewnego kupca 
m aterję  na  m undur. K upiec następnie 
cedował swą należy teść niearyjeżykow i. 
Członek S, A., k tó ry  prawdopodobnie 
nie mógł zapłacić, odmówił w yrów nania 
raeh u n k u , w skazując na  to, że członko- 
wie S. A. nie mogą czynić żadnych za­
kupów  u niearyjezyków . Sąd przyznał 
rac je  niepłaeącem u. R eferen t minister* 
stw a spraw iedliw ości, k tó ry  zmuszony 
by ł sp raw ą się zajm ować, bowiem wyrok 
sądowy wzbudził niebyw ałą uw agę, osta­
teczn ie  za ją ł tak ież stanow isko. K ażda 
pom yłka w rasie  może być powodem 
w ątpliw ości w kw estji zobowiązań. P o­
m yłka  tak a  pow staje naw et chociaż k u ­
piec by ł pochodzenia a ry jsk iego . W edług 
zdrow ego rozum u narodow ego — tak 
m otyw uje się wyrok i decyzję refe ren ta  
spraw iedliw ości, — koniecznem jest, aby 
k upu jący  socjalista narodow y poinform o­
w ał się eo do rasy  sprzedającego a  sprze- 
d a jąćy  pow inien poinform ow ać d łużnika,

że zaw iera tran sak c ję  z żydem. Jeżeli 
strona  sprzedająca tak  n ie uczyniła, to 
kupu jący  był św iadom ie okłam any. D la­
tego d łużnik  ma praw o odm ówienia za­
płaty .

In n a  ch arak te ry sty czn a  sp raw a sięsra 
do przeszłości. Pod koniec lu tego 1933 
a więc już  po dojściu narodow ych socja­
listów do władzy, pewne niem ieckie to ­
w arzystw o film owe zaw arło  umowę z za- 
granic?nem  wydaw nictw em  tea tra lnem , 
dotyczącą dzieła znanego reżysera E ry k a  
C harella. C harell zarazem  otrzym ał um o­
wę odnośnśe reżyserji. Po zapłaceniu 
pierwszej ra ty , tow arzystw o film owe 
umowę wypowiedziało a naw et wniosło 
skargę  przeciw  reżyserow i C harellow i
o zw rot pierw szej ra ty . W um otyw ow aniu 
sk a rg i tow arzystw o film owe arg u m en ­
tu je , że film , przy  k tórego w yrobie 
w spółdziałała osoba pochodzenia n ieary j- 
skiego w ch arak terze  reżysera nie może 
być w yśw ietlany. W  umowie w yróżnię 
powiedziano, że tow arzystw o film owe 
może umowę wypowiedzieć i dom agać 
się zw rotu  w ypłaconych kw ot o ile  C ha­
re ll spowodu choroby, śm ierci lub dla 
innych przyczyn nie będzie mógł speł­
n iać funkey j reżyserskich . P rzynależność 
rasow a C hare lla  je s t tak im  powodem.

I  w tym  w ypadku sąd rzeszy w najwyż* 
szej in ttan c ji przyznał rac ję  tow arzystw u 
film owem u. B rzm ienie umowy, w której 
mówi się: „gdyby  C harell ni© był w sta" 
n ie“ nie oznacza ogran iczen ia fizycznej 
czy duchowej niezdolności, jak b y  można 
przypuszczać z w yliczenia powodów, ale 
także dotyczy wszelkich możliwości zawi­
n ionych czy niezaw inionych. S k a rg a  nie 
może być odrzucona chociaż naw et towa- 
rzystw o film owe wiedziało, że C harell 
nie jest ary jczyk iem , bowiem tow arzy­
stwo nie mogło wiedzieć, że żydzi zosta* 
ną w yelim inow ani z życia publicznego 
w ta k  k ró tk im  czasie.

Od końca czerwca prow aozony jest 
w M einingen proces, o k tó rym  pisma 
niem ieckie m ilczą, chociaż na poozątko 
p ropaganda na proces ten  nadzwyczaj 
głośno w skazyw ała. Chodzi o postępo­
wanie karn e  przeciw  właścicielom’ 
i czterem  wyższym urzędnikom  wielkiej 
firm y  Sim son (fab ryka broni) w Sulil. 
w T u ry n g ji. W arsz ta ty  Sim sona należały 
do szeregu tych firm , k tó re o trzym ały 
m onopol tłustawy broni i znajdow ały się 
pod bezpośrednią k on tro lą  w ładz wojsko' 
wych. Pom im o to j**dn»k firm a  została 
oskarżona, że bezpraw nie się wzbogaciła
o k ilk a  m iljonów m arek. N am iestnik 
państw a w T u ry n g ji w skutek takiego 
obw inienia f irm y  zarządził już w rok«
1935 konfiskatę  w arsztatów  i oddał je 
do dyspozycji m in isterstw a Reichswehry- 
W skutek  żydowskiego pochodzenia r o' 
dżiny Sim sona już  od początku 1934 r- 
kierow nictw o zakładów  powierzone zosta' 
ło zausznikow i p a r tji  narodowo-socjali' 
etycznej. T ak i stan  trw a ł do końca 1935 
aż nowe kierow nictw o hakenkreuzlero ' 
wskie nagrom adziło  ty le  m aterja łu , i*  
w arszta ty  mogły być wywłaszczone* 
W łaścicielow i oczywiście zapłacono kilka 
m iljonów m arek, rzekomo niesłuszny za 
robek, aby ty lko  przedsiębiorstw o u trz y  
mać. K onfiskatę  zakładów  początkowo 
m otywowano tem , że robotnicy byli

ADAM  N A SIEL SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ 56.

— Człowiek w samochodzie nosił tak i 
płaszcz. W ręk u  m iał rew olw er i la ta r ­
kę. O św ietlił drzw i p rzy  k tó rych  byłem  
u k ry ty . Gdy padło na m nie św iatło  la ­
ta rk i  — strzeliłem . Byłem  na pół p rzy­
tom ny ze strachu .

Ju lju sz  przerw ał, łzy ciekły  grubem i 
k ro p lam i z jego oczu.

...— Potem  przekonałem  się ku memu 
p rzerażen iu , że to nic był L arski.

O powiedział potem jak  o trzym ał list 
od zastrzelonego z poleceniem doręczenia 
go adresatow i. Mówił ze łzam i w oczach, 
że zam ordow any przebaczył mu.

...— Nie wiem sam jak im  sposobem 
dostałem  się do domu. R unąłem  na łóż­
ku i zapadłem  odrazu w sen. N aza ju trz  
dow iedziałem  się z gazet że jestem  zabój­
cą pu łkow nika Toma L ondres’a, z f ra n ­
cuskiej m isji wojskowej.

Ju lju sz  opowiedział te raz  jak  dostał się 
w ręce B runsa .

— Na jak ie j ulicy to było — zapyta ł 
n araz  D r, G arre t, k tó ry  dotychczas s łu ­
chał w m ilcze jiu .

— Z gazet dowiedziałem  się, że to się 
stało  wpobliżu skrzyżow ań ulicy Mosto­
wej i u licy  Parkow ej.

— S ta ieś we wnęce jakiegoś domu. 
Czy pam iętasz jak i n um er m iał ten dom?

Ju lju sz  nam yślił się. Usiłował wywo­
łać w pam ięci obraz owej fa ta ln e j nocy.

— T ak, p rzypom inam  sobie. P rz y p a d ­

kowo zupełnie przeczytałem  ua ośw ietlo­
nej tabliczce w bram ie. S tałem  na sobod- 
kucli przed jak iem iś drzw iam i. B ram a 
była po m ojej praw ej stronie.

— W ięc jak i to był num er?
N uta zniecierp liw ienia  i ciekawości 

brzm iała z tego p y ta n ia  D ra G arre ta .
— N a tabliczce w bram ie był napis 

u lica P ark o w a 115.
— Co! Dom na u licy  Parkow ej 115.
Zrównoważony D r. G arre t aż k rzy k n ą ł.

W idocznie to była d lań  bardzo w ażną 
wiadomość.

M ilczenie zapanow ało na chw ilę w ob­
szernej kom nacie.

Ju lju sz  ocierał ch u stk ą  łzy jak ie  po­
jaw iły  się przedtem , podczas opow iadania. 
D r. G arre t nie pa trza ł nań  teraz — m y­
ślał nad czemś in tensyw nie , bo na jego 
w ysokiem  czole w ystąp iły  dwie podłużne, 
głębokie zm arszczki. W reszcie przemówił:

— S łuchaj Ju lju szu . Zadam ci te raz  
pytan ie , na k tó re  chciałbym  o trzym ać 
dokładną i w yraźną odpowiedź. Od tego 
wiele zależy.

Ju lju sz  w ysunął głowę z zaciekaw ie­
niem.

— P u łkow nik  dał ci przed śm iercią 
niebieską kopertę na k tórej nap isał przed­
tem  k ilk a  słów twoim  ołówkiem. K oper­
ta  była zaadresow ana do m nie. Potem  
zabrał ci ją  podstępnie B runs. W ięc 
uw ażaj: czy pam iętasz co dopisał pułkow ­
nik na kopercie ?

P rz erw a ł na chwilę.
— Rozum iem  że byłeś wtedy naw pół 

przytom ny. Je d n ak  natęż pam ięć odtw órz 
sobie dok ładnie sy tuację: pułkow nik  bie­
rze tw ój ołówek i pisze coś na  n ieb ie­

skiej kopercie. Co on napisał.
Ju lju sz  odparł po długim  nam yśle.
— Było tam  k ilka zdań w języku fraß' 

cuskim . Zdaje się: E sp ier les dem arih«8 
de‘ennem i. I rru p tio n  rem e ttre  a dernaiö' 
J a  sais tout.

— Je  sais tout, je sais to u t — po*' 
ta rz a ł przez zęby D r. G arre t i dodał 
siebie cicho po francusku , aby Ju l  jo0? 
n ie słyszał i n ie rozum iał. — Teraz 
wszystko rozum iem . B iedny pułkow o* 
Londres. — Tuż przed samem zwyd*l 
stwem  poniósł śm ierć. Dosłownie: o kf° 
przed zwycięstwem  poniósł śm ierć.

W zrok Ju lju sza  pow iedział mu, że ^  
słyczał i zrozum iał jego osta tn ie  sło^ 
w yszeptane po francusku .

— Przepraszam  Ju lju szu  nie chcifl^ 
cię urazić . Niem a w tem  tw ojej wi11̂, 
D okąd zostałeś wezwany przez B rnnsfl* 
sk ręcił nag le  D r. G arre t z tem atu .

— Na ulicę P ark o w ą 115, ^
— I  nie zastanow iło iię, że

przy jść na ulicę P arkow ą 115. P rz fCl j. 
z w nętrza  tego dom u strzelałeś do P° 
kow nika ? ^

JuljnszowTi o tw orzyły  eię dopiero Ier 
oczy. . i 0 .

— P raw da!!! T eraz już roKum1̂ ,. 
M usiano to p rzypadk iem  zauw ażyć 7> ^  
go domu, jak  ja  strzelałem . Źe też t 
zwróciłem  uw agi, że adresy  są iden ty  - J 
P odpatrzono to z, domu. Teraz r S S a ^Ci ¿¡¡¡9

— N iezupełnie rozumiesz.
ei to kiedyś. . p^r'

— O kogo m iałeś spytać na uli^y 
kowej 115.

— O Z . Leńskiego. ^  ^ p.)



Nf. 67 Krotoszyński Orędownik Pow.

d in ie  w ynagradzan i. Okazało się jednak , 
że fab ry k a  ściśle p rzestrzegą!«  za tw ier­
dzone ta ry fy  zarobkowe. A rg u m en t len 
zatem  upad ł. O procesie obecni* się nie 
pisze, ponieważ obecne tw ierdzenia  pro­
k u ra to ra  są bardzo kruche.

J a k  postępow ano z oskarżonym i w y­
n ika  z tego, że zarządca w arsztatów  
M ünch przed rozpoczęciem  procesu do-

znał a tak u  m anji prześladow czej i m u­
siał zostać odwieziony do zak ładu  dla 
um ysłowo chorych. R ozpraw a odbywa 
się p rzy  drzw iach zam kniętych , tak  że 
publiczność n ie  może dowiedzieć się n i­
czego, chociaż proces trw a  już  przeszło 
sześć tygooni a skończy się praw dopo­
dobnie dopiero sa dwa tygodnie.

—o—

polanach. W r. 2214 nie w alczą już  lu ­
dzie od 200 lat. D ali się zastąpić przez 
au tom aty .

Gigantyczny' aerosta tek  zbliża się do 
ziemi. W idać o lbrzym i las, poznaczony 
płom ykam i. Są to św ia tła  u wejścia do 
lejów, k tóre w chłan ;a ja  pocztę lotniczą. 
W tym  czasie n iem a już m iast na  ziemi. 
Zniknęły, zniszczone a tak am i z pow ietrza 
podczas pow tarzających się wojen. Nowe 
m iasta  pow stały w głębokości 800 m 
pod ziem ią. P osiada ją  doskonałą kom uni­
kacją samochodowa i e lek tryczną. W ozy 
pędzą pod ziem ią z szybkością 500—800 
k ia  na godzinę. Także k om un ikacja  wo­
dna istn ieje  ty lko  w g łębi m órz. Ludzie 
zdani się w yłącznie na  p rom ienie in fra - 
czerwone, zastępujące im św iatło  słoneczne.

Pasażerow ie słyszą sygnał, że zb liżają 
się do San F raacisko . ..M eteor 1“ za tacz i
3 o lbrzym ie koła. Z iem ia o tw iera się, 
a p a ra t dostaje się do g igan tycznego  le ja  
i zatrzym uje się na  p la tfo rm ie  stalow ej. 
Pasażerow ie przechodzą do oczekujących 
ich wozów sam ochodowych i  kolejowych, 
stojących pod dachem  ogrom nego dw orca 
kolejowego, pe k tó ry m  uw ija  się co n a j­
m niej 10.000 ludzi. Sam olot w ycofuje się 
z leja, na p la tfo rm ie  stoi ty lk o  h a la  
dworca, skąpanego w błękicie łagodnego, 
dobroczynnego dla oczu św ia tła .

M  l i i i  m g i i  » i n  i  n u
niezw ykły Konkurs Gmerykofiskieso Związku autorów.

Zw iązek au torów  am erykańsk ich  roz­
pisa ł konkurs n a  najo ry g in a ln ie jszy  re ­
p o rtaż  n a  tem a t przyszłego w yglądu 
św iata. — N agrodę za n a jfan tasty czn ie j­
szą wizję przyszłości o trzym ał znany 
an to r  am ery k ań sk i O liver Brook.

R eportaż  zaczyna się od opisu lotu na 
olbrzym im  ap a rac ie  „M eteor 1“ , k tó ry , 
popędzany przez 8 śm ig, pędzi przez 
Btratoeferę na  wysokości 32 tysięcy  m e­
trów z szybkością 1560 km. na  godzinę. 
K ap itan  s ta tk u , w ypełnionego 40 pasa-

żeram i, o trzym uje sygnał, aby opuścił 
się o 2000 m etrów  niżej, gdyż w p rze­
stw orzach toczy się w alka. Pasażerow ie 
oa6erw ują dzięki te lew izji ca łą  grozę 
w alki pow ietrznej. O lbrzym ie aerosta tk i, 
zniszczone pociskam i i p rądam i, opadają 
na ziem ię. Lasy palą  się, g ru n t pęka 
i rozpada się, dzielony przepastnem i 
szczelinam i. N a szczęście w alka ta  powo­
duje ty lko  s tra ty  w m aszynach robotach, 
k tó rzy  k ie ru ją  ap ara tam i. W idać szczątki 
robotów m iędzy gałęziam i drzew i na

P on n i m ilion « f i )  zjechało  
na liu n p jr ig .

O pracow ana już  przez w ładze niem ie­
ckie s ta ty s ty k a  X I. Ol iinpjady podaje, 
że około 1,200.000 obcych zjechało do 
stolicy, z tego około 150.000 cudzoziem- 
ców.

Koleje państwowe uruchom iły  1000 nad 
Zwyczajnych pociągów. Sprzedano ogółem
4.500 000 k a r t  wstępu. M uiej więcej
100.000 osób m iało  k a r ty  abonam entow e. 
Ze sprzedaży biletów uzyskano około
7.500 000 Krnk. O rgan izacja  ig rzysk  k o ­
sztowała w przybliżeniu 6,500.000 Bmk.

B iu ra  kom itetu  organ izacy jnego  z a tru ­
dniały  350 pracow ników . 5.000 robo tn i­
k ó w  p r a c o w a ł o  p .zy  urządzeniach  olim ­
pijskich.

Miasto T ideolnem  pow ie­
trzem .

Mało k tó re m iasto w E urop ie  ma tak 
ozyste pow ietrze jak  główne m iasto 
Szwecji. W Sztokholm ie, położonym nad 
jezioram i zn a jd u ją  sic bowiem w ielkie 
c»rki a oprócz tego głów nym  środkiem  
ośw ietlającym  jeet elektryczność, w y tw a­
rzana przez wodospady szwedzkie. P a rk i 
8»oje otacza Sztokholm  najw iększą opie­
ką. W  sam ym  ty lko rek u  1936 u reg u ­
lowano 162.500 m etrów kw adratow ych 
Powierzchni parkow ej. Ogółem pow ierzch­
nia parków  w Sztokholm ie w ynosi
4.150.000 m etrów 2 czyli że w eiągu dzie­
g c i u  la t pow iększyła się czterokrotn ie.

HethaHnT bezrobotny 1 E -  
tfownł sob ie sam olot.

Spokojna wioska M nichowice pod Ostrze- 
8z°wem  m a od szeregu tygodni swoją 
8®heację. Otóż m ieszkający tam  mecha- 

z b rak u  pracy postanow ił czas spę- 
na  pożytecznej p raey  i kom binow ał 
tem , by sobie zbudować sam olot. Po 

|j*Ugich i m ozolnych tygodniach pracy , 
2ieło zostało ukończone i k o n stru k to r  na

swym sam olocie, do k tórego w m ontow ał 
m o t o r  samochodowy, uniósł s5ę 
w przestw orza. Nie wysoko, nie daleko, 
a le  p raca  została uw ieńczona pom yślnym  
w ynikiem . M otor samochodowy n a tu ra l 
nie nie jest odpowiedni, a na m otor sa­
molotowy nie m a k o n stru k to r pieniędzy. 
W tych dniach  p rzybyła  na mrejsce ko ­
m isja  z Poznańskiego O kręgu L O PP  i za­
in teresow ała się tak  konstruk torem , jak  
i jego sam olotem . T rud  k onstruk to ra  
w idocznie nie był darem ny, bo tak on 
sam, jak  i jego sam olot znajdą sta łe  lo­
kum  w w arszta tach  m echanicznych.

Udzielam lekcji

P L A S T I K I  i R DT M1 R 1
ch łopcy  i dziew czynki — od lat 5-ciu.

M ickiew icza 4  m . 3-11. t t r .

Notowania g iełd y  zbożowej 
6) Poznaniu.

z dn ia  17. V III . 1936 r.
Żyto nowe 14,— 14.25
Pszenica 20,50 20,75
Jęczm ień 15.50 16.—
Owiee 13.50 14.25
M ąka ży tn ia  ga t. I  0—50°/0 21.75 2 2 . -
M ąka ży tn ia  gat. I 0—65°/0 20.75 2125
M ąka ży tn ia  g. I I  50—05% 15.50 16.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

657„ 14 - 15,—
M. pszen. g. IA  0-45°/o 32.75 33.25
M. pszen. g. IB  0-55”/„ 31.75 32.25
M. pHzen. g. IC 0-G0o/„ 31.25 31,75
O tręby żytn ie 10,— 10,50
O tręby pszenne 10.50 11 —
Gorczyca 32.— 34.—
W yka latow a 25,— 27,—
Peluszka 25,50 27.50
Groch W ik to rja 21.— 24.—
Groch F o lgara 20,— 22.—

Kronika miejscowa.
— „Św ięto Ż ołnierza“, p rzypadające 

na dzień 15 sierpn ia, uroczyście obcho­

dzono w całej Polsće. Również i Kro* 
toszyn uczcił ten  w ielk i w h is to r ji P o l­
ski dzień. Domy przyozdobiono sz tanda­
ram i biało ezerw onem i. Po nroezystem  
nabożeństw ie w kościele p a ra fja ln y m  
odbył się na ry n k u  przeg ląd  w ojska 
i zebranych  oddziałów o rgan izacy j i to ­
w arzystw , okolicznościowe przem ów ienie 
d-cy 56 p. p. W lkp. ppu łk . T yczyńskie­
go, poczem udano się przed pom nik 
M arszałka P iłsudskiego, gdzie p rzedsta­
w iciele w ładz wojskow ych i eyw ilnych 
z pp. S ta ro stą  W ilim ow skim , Dowódcą 
56 p.p. W lkp. ppłk. T yczyńsk im  i B u r­
m istrzem  F enrychem  n a  czele odebrali 
defiladę.

W południe po defiladzie  u rządził 
Zw iązek S trzeleck i w raz ze w szystk iem i 
o rgan izacjam i P . W . „A pel po leg łych“ 
w park u  przed zam kiem .

W godzinach popołudniow ych o rk iestra  
56 p.p. W lkp. da ła  koncert na  R ynkn .

W ieczorem  odbyła się na  sa li H otelu  
W lkp. akadem ja  urządzona przez K at. 
Stow. M. M. z okazji roczn icy  zw ycię­
stw a w iekopom nego nad naw ałą  bolsze­
w icką w 1920 r.

— K obylin . W ielk i tu rn ie j p iłk i noż­
nej o p u h a r przechodni T. G. „Sokół“ 
w K obylin ie  cdbędzie się w niedzielę, 
dn ia  23 sie rpn ia  br. o godz. 13,30 na 
boisku w S trzeln ićy . W ieczorem  od godz.
21 wieczór taneczny i w ręczenie p u h a ru  
i dyplom ów , zwycięzcom. W  zawodaeh 
b io rą udział Sokół Zduny — Sokół M. 
Górka — A stra  K ro toszyn  — K. S. M. 
K rotoszyn — Sokół K obylin .

m m m m m
7 . 0 0 0  Z ł .
poszukuję na I hipotekę

objek t w artośc i ca 20.000 zl. — P ro cen t 
w edług  um ow y. — Z głoszen ia  do A dm .

O ręd. P ow . w K rotoszynie.



Krotoszyński Orędownik Pow. Nr. G7

GDZIE SIE SPOTKAM«? 
T9LK0 0  LEŚNICZÓOCC

gdyż tam  m a m y : koncert, tańce  
na  salce, obfity  bufet, a  przede­
w szystk iem  Z D R O W E  pow ietrze
— przy  Iesie sosnow ym . —
J e d y n e  m iejsce w y c ic o z k o w e

to L e ś n i c z ó  wha
w laśe.: M. Gąsioroweki.

Zesnry -  Zegarki i Biżuterio
w  na jlep szy ch  g a tu n k ach  i po 
cen ac h  k o n k u ren cy jn y ch  tylko 

: w  firm ie :

K .  m o h o w a , Mały Rynek 10
W szelk ie  n a p ra w y  zegarków  
i b iżuterji o raz prace ry tow nicze  
w yk o n u je  w e  w łasnej p racow ni 

pierwszorzędna siła fachowa 

© © © © © © © © © © © © © © © ©

W i n  P i l i l i
| Krotoszyn
JJ Telefon 125 R ynek  31 g

1  Towary Kolonjcine i
I  i MMm i
i  W inu  ■ W ó d k i  - L ik ie ry .  f
I  hurt — — detal

MIFfTK/lNIF 2 p o k u je  z kuchni«  
n i L d & u K l l l Ł i  Buehe, eloneozne I p tr. 
p rzy  ul. M łyńskiej 17 do W Y N A JĘC IA . 

B ów nież tam że do w ydzierżaw ienia

S T A J N I E  DLA KONI

Korzystajcie z okazji!
Pozostaje tylko na krótki czas najwybitniejsza

C H M A N T K A -A S T R O L O G IN I
LADY

dotąd niezrównana w  sw ej przepow iedni i prze­
widzeniu losu każdego cz łow ieka. Dużo jej prze­
pow iedni spełn iło się. Przepow iada zagraniczną 
wiedzą naukową, n ieom ylnie przeszłość, teraźniej­
szość i przyszłość z linji rąk, kart, fizjognomji, 
z charakteru  pisma, iotografji drugiej osoby. Co 
cię czeka, czego masz się wystrzegać, co możesz 
uniknąć V O kreśla charakter, zdolność, zawód, 
w iek, choreby, krótkie lub długie życie i  wszystkie  
inne spraw y, jak  posadowe, handlow e, m ajątko­
w e, sądowe, sercowe i trudne zaw ikłania. T y s ią ­
ce podziękowań, Przy jęc ie  dyskretne, niekrępu- 
jące. Przyjdź, a dowiesz się.

A dres: K roto szyn , Hotel pod B ia łym  O rtem ,
1. ptr. pokój 15.

P r z y j m u j e  o d  9 —1 o d  3 —9  
Cena od 1 zt.

W łada rów nież obccini językam i.

R U P I E
ciężarówkę 2—3 tonn „Chevrolette‘ 

w dobrym stanie.

Sprzedam
rolwagę nośności 50 ctr w dobrym 

stanie.

P oszukuję  posady  w ch arak terze

p o k o j ó w k i
na majątek lub w mieście

Oferty proszę k ierow ać do redakcji 
K rot. O ręd. P o w ia t.“

Kin. 840/36.

Obwieszcz. o licytacji ruchom.
K om ornik Sąd a Grodzkiego w Kroto* 

szynie II . rew iru  S tefan  K uslrzyńsk i 
m ający ' kanee la rję  w K rotoszynie, ulica 
Słodowa nr. IG na podstaw ie a rt, 602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że

dn in  ZO-go s ie rp n iu  1936 r .  o godz. 10-el
w W ielowsi, pow. K rotoszyn odbędzie 
się 1-a lićy tae ja  ruchom ości, należących 
d t  J a n a  i M arji małż. K rzesiek sk ład a- 
jących  się z

s to gu  ży to  (zb ió r z  co 40  m órg)
Ruchom ości można oglądać w dniu li ' 

cy tac ji w miejscu i czasie wyżej oznaczo' 
nym .

D nia 4 s ie rp n ia  1936 r.

„ W O D A “  —  J a ro c in , M ickiew icza n r  2 . k o m o r n i k :  < - )  K o r z y ń s k i .

Po otrzymaniu 2 w agonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
I  -  DŹWIGARY n orm alny  profil 8, 10, 12, 14, 16. 18, 20 cm. 

w e w szystk ich  d ługościach.

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku

oprócz tego  polecam  n a  sezon w sze lk ie  m a te r ia ły  i o kucia  b u d ow lan e .
S przęty  rolnicze — węjęle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D yk ta  — N arzędzia — K lej stoi.

P. PRZYGODĘ, Skład Żelaza
KROTOSZYN -  Rynek 9.Zgł. u  p . G linkow sk iego , K ro t. p i. W olności 3

(A gencja gazet)

Za dział nieurzędow y odpowiedzialny redaktor — Antoni H aizek — Czcionkami D rukarni K. K. O-


